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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

W arszawa 15 grudnia .

A n t o n i  S z y m a ń s k i  P u ł k o w n i k  D o w ó i ł z m  P u ł ­
k u  p i e r w s z e g o  j a z d y  K ra k u só w .

D  o D a m  P o ł s s i c h .

Ozdobo rodzą iu l u d z k i e g o ,  pici  p i ę k na !  
C ierpi ę  s zczer ze  na w ido k  n i e spokoyney  two- 
i ey t roskl iwości  o los śm ia ł ego  przeds ięwzięć  

c ia ,  k tór e  ku o sw obodzen iu  naszey oyczyzny 
p i zeds i ęb .o rg  Polacy ,  i łzy wasze,  k tó r e  w a m  
t ro sk l iwość  serc c z u ł y r h  wyc iska ,  p r z e y m u ie  
se r ce  rodaka  w. szego dla ogólnego  szczęścia 
poswięcaippego się z rozkoszą  Pozwó lc ie  m i  
podać  w a m  wspó łobywate lk i  mo ig  m y ś l ,  w 

-któr ey  s ię zna ydu i e  dogodzen ie  czułości  wa- 
szey w po t r zeb i e  p u b l i c z n e j .  T a k  iest :  iź 
ani  p r aw  n . r o d u  odzyskać  n j e  będz i e m m o ­
gl i ,  ieżeli  wszelki ch  si ł  n i edo łoźemV,  w po­
ś p i e c hu  u m u n d u r o w a n i a  walecznej -  młodz i e -  
,y, k tó r a  w ob ron i e  oyczyzn y  i was p i ękna  

p ł c j  w s z e r e g a d i  staie.

W ię c  m a m  h o n o r  pros ie  was,  abyśc ie  f^ę 
p r zy łoży ły  do O l i a r ,  i k aza ły  rob i e  ohnrg-  
g i ewki  k i t aykowe  l u b  m er y no so w e  w t r z e c h  
ko lo r a ch ,  to  iest: a m a r a n to w y ,  b ia ły  i gra-  
r lajowy d ługośc i  3 / 4  a  szerokości  1 /2  ł o k c i a  
do p m k u  pierwszego K r a k u s ó w , k t ó r y  się 
t u  f o r m u i j  w W a r s z a w i e ,  gdzie  i u ź  się za­
c i ągnę ło  wa l eczney  mł odz i eży  do  t egoż  p u ł ­
ku dwieśc i e ,  a m o ż e  sg vtr t ych  s ze r eg ach  
bracia ,  synowie  wasi , e ta m ło d z i e ż  będz ia  
z w iększym z ap a ł em  i Sc i w a l c -y ć  pod zna­
k a m i  waszey drogi ey  Ofiary;  —  i i aka  d la  
was będzie  radość ,  gdy ta p i ękna  mko d t i eż  
w c i ł e y  postaci żo łn i er za  przep w* mi  się 
pekaże .  Je szcze mesę  prośbę  zanoszę  do w* t  
s zan ow ne  P o l k i ,  abyśc i e  s ię p rzy łoży ły ,  i 
zrobiły- sk ł adki  n a  u m u n d u r o w a n i e  tey m ł a -  
dz eźy,  k tó r a  n i e  iest  w s t am e  n m u n d u r o -  
wac  się s ama,  a w m a g a z y n a c h  wo v sk o wy ch  
na szych  i k>e byłv zapasy s u k n a ,  p łó tna ,  sp 
ro zd an e  inź po p u ł k r e b ,  w-ęc sZa r -  » n «  P o l ­
k i  i oby wa te lk i !  rCbcic ofiary p a m ę t i i f t  n a
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m u n d u r y  t ego p u ł k u  i k o n i e , rako t e ż  i n n e  
po tr zeoy  kon i eczne ,  bo w ogóle robiąc t ak ie  
of i ary ,  n i e  tyle  będę  uc i ę ż l iw e ,  a dopiero 
zobaczyc i e  z j ak im pośp i echem bedzie  ub ra ­
n y  pu łk  Krakusów,  k tó ry  s ę tu  pod waszt-rn 
o k i e m  f o r m u l e ;  i będziec ie  mi.-ły p r awo 
p o w i e d z i e ć ,  żeście s ię p r zy łożyły  do tego 
p oś p i e ch u ,  i n i e  dacie  się uprzedz i ć  t y m  
D a m o m ,  k tór e  po p r o w in c j ac h ,  1 kźe  ofiary 
n a  fo rm u ię c e  się pułki  robię;  n gdy iuż pu łk  
będz i e  u m u n d u r o w a n y , więc obow iązk i em  m o ­
i m  będzie ,  a b y m  w a m  go p o k a z a ł ,  k tóry z 
z a p a ł e m  pe«  n ie  wa lczyć będzie ,  pod tak d r o ­
giemu z r ob i ooe mi  o f i a r a m i ,  i w y k rz yk nę  n a ­
t en cza s  “ N ie c h  żyję  dob re  Polki  ! ,, Każdy 
do b ry  Polak i dobra Po lka ,  ile możności  p rzy­
k ł a d a ć  się po win i en  do u s t a l e n i a ,  i n ie  
• z u k a ć  spokoynośc t ,  chyba w grobie .  K ie ­
dy  oyczyzna  lest  w  n i eb e z p i e cz eń s t w ie ,  za­
p o m n i e ć  t r z eba  o wszys tkich  p ry w a t n yc h  
wzgl ędach .  N iech  podli  egoiści będę poga r ­
d z e n i ,  a  n a m  Bóg ws zechmocny  pobłogosła-  

■ wi.  A c h ,  n iech  t y lko  św ię t e  ucz u c i a ,  wo l ­
n o ś ć ,  n i epodl eg ło ść  i t n . i ość  o j c i y z n y  na 
ca ł ey  przes t rzeni  k ra ju polskiego zapalę  d u ­
sze m i e s z k a ń c ó w ;  z b l edni e j e  na t enczas  t y ­
r a n  , a z zd i źęcych  r ęk  jego wypadn i e  zao­
s t r zo ne  na  n a s / ę  zg ubę  żelazo.  J eden  pu łk  
t y łku  był  Krakusów , a p r z e c e ż  w roku  1812 
i  1813 cuda wa l j cznośc i  dokazywa ł  i teraz 
n i e  zawiedzi .em s.ę na t em .

Gdy  więc  następi  wspani ał a  warza  o f i a r a ,  
niech ta będzie  oddaw ana  w d o m u  W. Brynke -  
r  przy ul icy T w a r d e y  Nro  1103 Lu., B.

Ł ę c  zęc wvraz  mego  g łębok i ego  u szanowa­
n i a ,  z k tó r y m  bydź  na zawsze p ragnę .

A.  S z y m a ń s k i .

W vj az d  X. L n b r ck i pg o  i P.  J an*  J ez i e r sk i e ­
go posła  do P e t e r sb u rg a ,  wszys tkich  uw agę  
z a j m u j e }  kazay pyta  się: TA j a k i m  cha ra ­

k t e r ze?  w j a k i m  ce lu?  z czyjego upo w ażn i e ­
nia?  i czyl i  w  s t osownę  p o r ę ,  m in i s t e r  t e n  
pod ję ł  się missyi  ? I l e  n a m  w ia d o m o ,  j uż  
od p i e rwszych  dni  r ewo lucy i ,  c zyn iono  p rzy­
go towan ia  do od jazdu  t e g o ,  który zape wn e  
szybko na s t ępuj ęce po sobie wypadk i ,  tak p r z e ­
ważny wp ływ  na rozwin i ęc ie  r ew o lucy i  n a ­
sze)’ wywie ra jęce ,  ws t r zym a ły .

Rpprezen tacya  n a ro du  na d. 18 b. m-  zwo­
ł a na ,  m a  naz naczyć  p ię tno  r ewolucyi  naszey,  
i w d u c h u  dz i s ie j s zych  wyobrażeń  post ano ­
wić  wz g l ę de m fo rm y  i sposobu dalszego dę- 
Żenia.

P y t a m y  się więc  t^razi  Czyl i  wyjazd X.  
Lub eck i ego  do Pe te r sbu rga ,  bez u t i oważni en i a  
teyże  r e p r e z e n t a c j i  na rodu ,  nie  sk rzyżu je  jey 
dz i a ł ań ,  i n ie  będzie  prze szkodę do s am odz i e l ­
nego  i wo lnego  rozwin ięc i a  się źpdań narodu?  
Jak i egoż r zędu  p e łn o m o c n ik i e m  X. L u b e c k i ,  
dworowi  pe t e r sbu rgs k i ew u  przedst awi  s i ę ?  j e ­
żeli d a w n eg o  t en  j uż  n ie  i s tn i e j e?  jeżeli  t e -  
raźn i eyszego ,  t en  będęc  sku t k i e m ch w i l o w y ch  
kon i ecznośc i ,  n ie  eat  jeszcze  p r zez  naród  u-  
ś«v lęćony ?

Jaki ż  więc  cel  naz naczyć  można  wyjazdo ­
wi  Xcia  L ube ck i ego?  Maż  on p r zeds t awić  
Cesarzowi  Rossyi te s am e  źędani a  , j ak i e  j u ż  
by ły  rzęd t y m cz aso w y ,  Cesarzewiczowi  pod 
s tol icę s t o i ęcemu  przeds tawiał ? maż  pros ić o 
p r zeba cze n i e?  dla ko g o?  n a r o d u ,  czyli  d la  
s i eb ie ,  że o świadcz en i em się be z w ar un ko wo  
do r ew o lucy i  p r zys tęp i ł .

Któż może  b j ć  p e w n y m ,  źe r ep r ez en t a cya  
n a r o d u ,  poprzes tani e  na żędan i ac h  był ego  
r zędu  t ymczasowego ,  i dozwoli  pros ić  o p rze­
baczeni e  za k rok ,  który  po w inn uść  ś w i ę t a ,  
h o n o r  wo lnego  n a ro d u  Po l aków w skazywa ł ,  
a k tóry h i s t orya  n i eszczęść  na szych  p r zed  
św ia t em  usp rawiedl iw ia?

Z łęc  .eni  w j ed nę  massę ,  si łę  j ednego  czu» 
cia,  z o r ę że m  w r ę k u ,  - . an tyk  się lęjŁaĆ j}U'< •



w u  obcego i po k r yw ać  ś m a s z n n ś c i g  św ię t e  
u s i ł owan ia  w obliczu tych  wo ln ych  na rodów,  
k tó r e  n a m  dla w ła snego  n te r e s su  pomoc ni eść  
mogg?  .

O d k r y i m y  serca i myś l i ,  z ed rzy jmy  z sie­
b ie  mas kę  n i eufnośc i ,  bo do póki  Polska n ie  
da u cz u ć  p r ze ś l adowcom s w o i m ,  źe posiada 
s i łę i moc  n iezwalczong ,  dopu ty  ce lu  życzeń 
swoich  nie o s i ggme '

Na  n i c  n a m  się n e p r zydadzg  dy p lo m a ty ­
czne  uk ł ad y ,  je s te śmy młodz i  w szkole  pol i ­
t y k 1 , pozbawiono  nas znaczeni a eu ropeysk ie -  
go,  własności  w:ęc i praw n a s z y c h ,  ż e l a zem 
ty lko  dochodzi ć  moż em y .

Wreszc ie  do wszelki ego rodzaju missyi ,  gdzie  
i dz i e o n iepod l eg ło ść  i szccęście Po l a kó w ,  
n i e  w iemy  czyli X.  Lubeek i  i t owarzysz jego 
dosyć  posiada pub l i c znego  zau fan i a :  może  
w ięcey  od i l em e  się m in is t ra  zaszkodzi  o- 
p e r acyom f i nan sow ym  i k r edytowi  pub l i c zne ­
m u ,  n iżel i  wolności  Polsa i  dopomoże .

N iem og gc  w ięc  poj{)Ć ani  rodza ju  zleceń , 
ani  cha r a k t e ru ,  w jaki missia X.  Łabęck i ego  
p r z yw dz i a n ą  została ,  u t r z y m y w a ć  i namy  pra­
wo,  że ta żadnego  znaczen ia  m i e ć  n . e  m o ­
że dopóty ,  dopóki  r e p r e zem acy a ,  zapat rzywszy  
się na s tosunki  pańs tw e u r o p e j s k i c h ,  n ie  
wskaże zasad na jak ich  interessa na rodu  na ­
szego op rzeć  wypadni e .

Rewo iueya  nasza w na y g ł ęb sz em  p rzygo­
towana  m i l c z e n i u ,  przez wie lu  u zn ana  za 
n i e z m ie r n i e  dal  kg a mep odobng ,  przez wy-  
bu ch n i e o i e  swoje  ws t r zy ma ła  dzi a ł an ia  i r uch  
p r ze m ys ło w yc h  zakładów.  I c h  upadek  dziś  
k ra jowi  może  p r zyn i e ść  m no g i e  n iedogodno­
ści , n a raz i ć  wie le  do m ó w  h a nd lo w yc h  na 
n i e za s łużone  b a n k r u c t w o , t e m  szkodl iwsze,  
źe  k r ed y t  dziś jest  wie lce  n a m  pot r zebny .  
F r a ncy a  zrobiwszy swoig r ew o lu cyg  l i pcuwg ,  
F r a n c j  a t ak  z a m o z n a , ts.c o g ro m n e  posia­
dająca kap i t a ł y ,  o tworzy ł a  s w e m u  min is t r o ­
wi  s p r a y  w e w n ę t r z n y c h  k r e dy t  na  45  in.  f.
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k tó r e m i  m a  wsp i e r a ć  zag rożone  u p a d k i e m  
p r z e m y s ło w e  zak ł  dy.  T e n  sz l ache tny  i j a ­
sn y m  w id o k i e m  rzeczy na t ch n i on y  p r zyk ł ad ,  
p ow in i en  i nasz rzgd kon i eczn i e  naś l adować ,  
jeśl i  n ie  z echce  widzieć  zniszczenia  f a b ry k ,  
r ękodz i e ln i  wz n i e s ionych  t y lu  t r u d a m i , i 
tak o g r o m n em i  na k ł a dy .  Nasze  zakł ady  
p r z e m y s ł o w e  nie  sg ani  tak l i c znemi ,  an i  t ak  
z - imożne ,  aby wie lk i ego zas i leni a  w y m a g a ć  
n o gł)> 500  OUO zł.  sp r awied l iwie  i p r a w d z i ­

wie p o i r z ebu jgo jm  r o z r z uc o ny ch ,  oddal i  n i e ­
bezpi eczeńs two ,  p rzywróc i  zupe łny  r u c h  p r ze ­
mys łowi ,  który  c i e rp ieć  mus i  na s amg  m yś l  
r ewo lucy i  i n ka z u j g c y i h  się w dali  z abu rzeń .  
P r aw da  podobnie  a n aw e t  n i e zawodn ie  p r zy j ­
dzie  r u m  walczyć wrzys tk i emi  s i łani t  i z 
c a l e m  poświęcen i em;  będg n a m  p rze to  n i e ­
zm ie rn i e  po t r zebne  fabryki  su kn c  i źeiaza.  
T y m  przeto r ękodz i e ln iom szczególniey n a ­
leży p r zyn i e ść  pomoc;  zresztg s a m e  pol i ty­
c z n y  wzg lędy  n a k a i u j g  za t ru d n i ć  s tan n a ­
rodu pracujgcy,  z ap ew n ić  m u  u i r z y m a m e ,  
a t e m  s a m e m  p rz y t ł u m ić  w y o b r a ż e n i a ,  żg- 
d a n i a ,  k tó rych  wy ja śn i en ie  podczas r ewo lu -  
cyi mogłoby  ważne  p u c g g n g ć  sku tk i .

D yrekcya  Glóiuna
T o w a r z y s tw a  K redytow ego  Ziemskiego.

I n s t y t u c j a  t owarzys twa  k r edy towego  z i e m ­
skiego j-est j edng z nay wa źme ysz yc h  w k r a j u  
naszym.  Władza  t owarzys twa  złożona z oby­
watel i  , wiidzg swo im obowigzk i em m e  t ylko  
n i e  u s t awać  vv gor l iwości  około  dobra  t owa­
r zy s tw a ,  a le  owszem przepisy p rawa seyuio-  
wego  o t owarzys twie  kredy t o w em  ziemsk ieoa
ene rg i czn i e  i z wszelkg dok ładnościg  w yp e ł ­
n iać .

W obecnych wyp ad kac h  mu jg tek  pub l i c z ny  
ró w n ie  jak i ma jg tk i  p ry w a t n e  na  t egu l a r -  
ności  opła t  zaieżg.  —  Na  t em  polega k rę -  
d i t  u o b c y c h ,  bez k tór ego żaden  na ród  zna> 
k o m i ty c h  rezu l ta t ów  c s iggngć  m e  nn.se
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Dvrekcya głów na wzywa wszystkich sto­
w a r z y s z o n y c h ,  ażeby r a t ę  bieżpcp i wsze lk i e  
z a ległośc i  t ow arz ys tw a  w d u c h u  p rawdz iw ie  
ob y w a te l s k im  j ak  n b y re g u ł a rn i e y  wnosi l i  ; 
t y m  spos obem g ł ó w n e  i n s t y t u c j e  nasze  n i e  
t y l k o  n iedozua jp  p r z e r wy  i n ie ł adu  , a le  ow ­
s z e m  u t r z y m a m y  k r e d i t , i  pokażem y  źe porzą­
d e k  n i e p r ze s t a ł  bydź  an i  na chwi l ę  duszp 
w szy s t k i c h  czynnośc i  w ładz  t owarzys twa .

W  W a rs z a w i e  d n i a  9  G ru d n i a  1830 r.
S en a t o r  W o j e w o d a ,  P r e z e s :  

Mi ąc zyńsk i .
Pisa rz  D y re k cy i  g ł ó w n e j : 

D r e w n o w s k i . •

Spieui z  p o w o d u  o d z y s k a n ia  O y c z y s n y , 

M a t k a  z mog i ły  pows ta ł a  ,
Z  n óg  braci  okowy j ę k ł y ,
D z  wno z j i  *y ona wo ła ł a  ,
Za inp dziS oręż s szuzękły.

J aka ż  nas  r adoś ć  p r z e y m u ie  
Z  zvskaney  n a t z e y  wolności ' ,
P o l ak  jg t y lk o  dziś czuie ,
A  obcy n a m  j e j  zazdroś  i.

W e ź m y  się bracia za d łon i e  ,
A  ś m i e r ć  l ub  życ i e ,  to nasz w r ó g ,  
T e n  ogi eń  co dz.ś w nas p łon i e  , 
W z b r o n i  n i e p r zy j a zn y m  w nasz  próg.  

N a  t w y m  O ł t a r z u  O yc zy zno  !
Każdy z nas k ł a dz i e  swe  życie  ,  
M ło dośc i ą  wiedzie  s iwizna ,
U fa y  .... zwyci ężasz  Leęhi c i e .  

D z i e l n e  woysko i m ł ó d ź  m ę ż n a ,
C ó r  S ł awiań sk i ch  ch lu bn a  c n o t a , 
Po l ska  s zczup ł a  , lecz pot ężna  ,
B yd ź  w o l n y m ,  nasza ochota .

P o l a k  vr wolności  z r o d z o n y ,
N i e  ic ie rp .  północy due f t a ,
C h o ć b y  k rw ip  sk ro p i ć  zagony , 
t a d z ,  l u b  żyć. . . -  n a sza  o tucha .

N a sz  O r z e ł  z  w e lu  szczytu 
Po l i c z y ł  Po l ak ów  s i ły  ,
R z e k ł  : Bpdź m ę ż n y m  T. . echi t u ,
N i e  zdepcze  n i k t  t w e j  mog i ły .

A  każdy  Po l ak  to  p r z y z n a , 
N i e c h a j  n a m  źyie  O j c z y z n a .

Ro: R o d z i e w i c z .

Ś P I E W  P Ł O C K I .
D a l e y  b r a c i a ,  da!ey śm ia ło !
W sz ak  w nas p ł y n i e  polska k r e w ,  
Ws zczę t e  dz ie ło  k o ń c z m y  z c h w a ł p ,  
P i e l ę g n u y m y  swobód  k r zew .

N ie c h  nic  m ę ż n y c h  n i eza s t r a sz a , 
N ie ch  gdy p rzyidz ie  boju czas , 
P oz n a  wróg  z ciosów pa ł a s z a ,
Czy się cofuie  k tó ry  z nas .

B ó g ,  o j c z y z n a ,  św ię t e  go d ł a !
N ie c h  o śmie lp  m ę ż n y c h  d ł o ń ;
P recz  z serc bojaźni  podła  ,
Boże  cyców ! ty nas  b roń .

D ł u g i e  życi e  day Wodzowi  ,
By n a m  wskaza ł  p r awy t ó r ,
J e ś l i  t r z e b a  n i e c h  p r z e m ó w i  ,
N as ze  piersi  jego m u r .

D s y  n a m  i e d n o ś ć ,  z g o d ę ,  s t a ł o ś ć ,  
W r ó ć  o j c z y ź n i e  d a w n a  c z e ś ć ,
D o z w o l  wszys tk im  za i e j  t a ł e s c ;  
Ma ię t e k  i życie  n ieść .

Boś ty oj ców w ła d a ł  m ę z t w e m , 

T y ś  ocala ł  w ie rny  l ud  ,
N o w g  Po lskę  wieńcz z w y c i ę s t w e m  , 

Świa tu  nad  nip pokaż  cud.
W z n i e ś ć  się w górę  orle b i a ły  
N a d  wolności  wz n i e ś  się k r»y ,
W  W olnych  s t r ef ach buiay  śm ia ły ,
J n a m  znak i  ztarotpd day.

A ieśli  na głos t yrhnówo
Ś m i e r ć  wyleci  z p iek ła  b r a m ,
L o t u  swego n i e  zas t anów ,
O r l e  biały pr zodkóy na m .


